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Szóste Zgromadzenie Ligi Narodów wywołało
dodatnie wrażenie.

N low a  P a i n l e v e g o  o  p r o t o k ó l e  g e n e w s k i m .
S e n .  D a n  D u r a n d  w y b r a n y  n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o .

tej budowy Na zakończenie mówca przypom niał, 
ze Bada Ligi na list Niemiec odpowiedziała szcze 
r e m  życzeniem, aby widzieć Niemcy jwi gronie 
członków Ligi i współdziałające w pracaeh nad  
pokojem, oraz w yraził przekonanie, że to życzenie 
Rady jest życzeniem również zgromadzenia ple. 
narnego Ligi. P rzypom niał również, że Stany 
Zj;enoczone nie należą oficjalnie do Ligi, lecz już

GENEWA, 8.9. PAT. W czoraj przedpoł. fran ­
cuski prezes Rady M inistrów dokonał otwarcia 
6-go zgromadzenia Ligi Narodów, wygłaszając 
wielkie przemówienie. W śród obecnych znaj do wa 
li się Cham berlain, Panderwelde, Briand; oraz 
wiele nowych osobistości. Uczestniczyła w otwar* 
cju zgromadzenia również pani Wilson, symps*- 
tycznie witana przez zebranie. Painleve w  wy­
głoszonej jmowie dał 
przecz Digę Narodów

d rzut oka na prace dokonane w  szeregu konferencji b rały  udział oficjalny,, 
ów w czasie od ostatn iej sesji w spółpracując często z Ligą. Wreszcie w yraził

specjalnej podkomisji przedłożył sen. Buzek. Ogól­
na liczba zmian proponowanych, bądź wprowadzo­
nych do projektu przez podkomisję, wynosi 355. 
Po referacie sen. Buzka rozwinęła się dyskusja 
ogólna, w czasie której mówcy Z. L. N., Ch. N. i 
Ch. D. oświadczyli, że bynajmniej nie są przeciw­
ni ustawie o reformie rolnej i że już w Sejmie 
Ustawodawczym ofiarowali oddanie ziemi na cele 
reformy rolnej w ilości półtora miljona morgów, 
zastrzegli jednakże, że projekt ustawy wymaga 
wielu poprawek i uzupełnień. Mówcy klubu Piast 
zasadniczo oświadczyli się za projektem w tern 
brzmianiu, jakie zostało ustalone przez Sejm. W 
imieniu Wyzwolenia przemawiał sen. Woźnicki, któ­
ry krytykował projekt ustawy i domagał się, aby 
wielkość parcel nie przewyższała 7 ha., oraz aby 
wywłaszczenie ziemi było przeprowadzone bez od­
szkodowania. Stanowisko zajęte przez sen. Pos-

zenomauzenia, zatrzymując się dłużej na pracach optymistyczne przeświadczenie, że złe siły, p ra - nero w imieniu P.P.S. pokrywało się naogół ze
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zają ł się prem jer francuski odrzuconym  pro to 
kułem genewskim, podkreślając, że Francja po­
zostanie w ierną duchowi tego protokułu.. Francja 
będzie w  dalszym ciągu wszystkie sporne sprawy 
poddaw ała obowiązkowemu rozjjemstwu.

GENEWA, 8.9. PAT. Pierwsza część mowy, 
Painlevego zmierzała do uwypuklenia faktu sta­
łego w zrastania au tory tetu  Ligi, przyczem prem  
je r  francuski wyszczególnił prace dokonane przez 
Ligę dla pokoj.u, oraz dla rozwiązania szeregu 
konfliktów.. Umiar oraz zimna krew, ujawniane 
przez Ligę, przekształciły j,ą ze słabej Ligi z r. 
1920 ha  potężną Ligę z r. 1925( Po przedstawić 
n iu  działalności Ligi w sprawach politycznych, 
ekonomicznych finansowych, sanitarnych i 
wojskowych, oraz innych. Painleve z siłą podkreś 
lił, że pakt Ligi jest ufundowany na nienarnszaI 
nej,' podstawie całej instytucji Ligi i pokoju świa_ 

i ta Udoskonalenia, starannie przeprowadzone, 
nie zmieniają w; niczem zobowiązań, nałożonych'' 
n a  członków Ligi, lecz tylko precyzują sprawę, 
reglamentacją załatwień konfliktów m iędzynaro­
dowych integralnie utrzym ując sankcję, działa­
jące wobec każdego uchybienia, wobec paktu. 
Następnie Painleve dał o b raz opieki, roztaczanej 
przez Ligę nad  em igrantam i i  uchodźcami wie­
lu  narodowości .o raz m ów if o współdziałaniu Li­
gi w- pracy nad  ustaleniem równowagi ekonomicz 
nej poszczególnych państw, jak  Austrji i Węgier
i o regulowaniu konfliktów tak drażliwych I
tak bardzo wymagających subtelności, jak np.
zaiargi pomiędzy Gdańskiem i Polską, przyczem;
podkreślił, że nowa procedura, zaakceptowania
przez obie strony, zawiera zobowiązanie si£ obu 
stron pfzez Radę Eigi do unikania w przyszłości'
wszystkiego coby było akcją bezpośrednią lub
biernym  oporem . Wszystkie te kwestj<e jednak 
pomjmo ich wragi oraz oddźwięku, jaki mogą m ieć 
w  świacie, bledną vtobec problem atu kapitalne­
go tj. problem atu bezpieczeństwo. Następnie mów. 
ca wskazał, że w momencie, kiedy Rada Ligi 
Narodów będzie uważała, iż sojusze dostatecz­
nie uslalają  warunki bezpieczeństwa może zwo­
łać konferencję w  sprawie redukcji zbrojeń. 
Wreszcie Painleve stwierdził, że wszystkie ''za­
biegi, prowadzące do pokoju, jeżeli chcą być sku­
teczne, m|dszą mieć Ligę jjako kamień węgielny

próżne, a niebezpieczeństwo zostanie odrzucone 
przez skrępowanie ewentualnego napastnika 
sankcjami Ligi. Przedewszystkiem usunąć nale­
ży atm osferę nieufności, albowiem w przeciwnymi 
razie mogłaby ona doprowadzić do nowej zapo­
biegawczej. wpjny. k tóra  m usiałaby przynieść ze 
sobą zagładę dla naszej cywilizacji (Długotrwa­
łe oklaski).

GENEWA, 8.9. PAT. Wczorajsza mowa inaugu 
racyjina Painlevego wywołała we wszystkich tu ­
tejszych kołach niezwykle dodatnie wrażenie a 
zwłaszcza ustęp, w którym prcmjier francuski 
imieniem Francji zapewnił, że Francja pozostanie 
w ierną duel,owi protokułu  genewskiego i że w szyst 
kie ewentualne spory będzie poddawała obo.ua.z 
kowemu rozjemstwu.

GENEWA, 8.9. PAT. Pierwszy delegat Kana­
dy sen. Dan Durand został w ybrany przewodni­
czącym 6-gto zgromadzenia Eigi Narodów 41 gło 
sami na '47 głosujących. W ybór ten został przy­
jęty przez zebranie żywenh oklaskami. Sen Dan, 
D urand w. przemówieniu swern złożył w imieniu 
K anady i innych kolonj(j podziękowanie za okaza­
ny zaszczyt i w yraził przekonanie, że rezultatem: 
prac Ligi Narodowi będzie dzieło sprawiedliwości 
i pokojti. Wreszcie złożył hold pamięci Vivianie- 
go

GENEWA, 819. PAT. Na wczorajszem posie­
dzeniu zgromadzenia Ligi Narodów postanow io­
no zgodnie z dotychczasową praktyką powołać 
6 komisji, które ukonstytuują się ju tro  przed po­
łudniem. | I

•  • * . 1
GENEWA, 18.9. PAT. Przybyli tu  rzeczoiznaw 

cy prawnicy7 angielscy, francuscy i belgijscy ce ­
lem złożenia m inistrom  sprawy zagr. swych państw 
sprawozdań z przebiegu konferencji londyńskiej.

355 zmian proponują podkomisji do ustawy 
o reformie rolnej.

WARSZAWA, 8.9. PAT. Połączone komisje 
senatu skarbowo-budi., prawnicza i gospodarstwa 
społecznego rozpoczęły dziś pod przewodnictwem 
sen. Adelmana obrady nad projektem ustawy o

Jutro komisje przystąpią do dyskusji szcze­
gółowej.

fa łszyw a pogłoska o zamaefyu na króla 
bułgarskiego-

WARSZAWA, 8.9. PAT. Poselstwo bułgar­
skie w Warszawie jest upoważnione do kategory­
cznego zaprzeczenia podanej przez niektóre pisma 
warszawskie wiadomości w sprawie rzekomego 
usiłowania otrucia króla Borysa.

niemcy składają fyołd francuskiemu nieznanemu 
żołnierzowi-

PARYŻ, 8.9. PAT. Matin podaje, że w nie­
dzielę popołudniu delegacja niemiecka złożyła nie- 
spostrzeżenie wieniec na grobie nieznanego żołnie­
rza. Wieniec zdobiły wstęgi o barwach czarno— 
czerwono—złotych. Jedna wstęga miała napis w 
języku francuskim: .Nieznanemu żołnierzowi—żoł­
nierze pokoju", na drugiej stronie widniał napis w 
języku niemieckim: „Niemiecka Liga obrony praw 
człowieka". Na rozkaz prezydenta policja usunęła 
obie wstęgi, aby uniknąć manifestacji.

Proces polaków-katollków w Gdańsku-
GDAŃSK 8,9. PAT. Wczoraj odbył się tu t. 

zw. dzień katolicki, urządzony przez Niemców ka­
tolików w m. Gdańska. Inicjatorzy tego obchodu 
pominęli w nim zupełnie Polaków katolików, nie 
zapraszając ani jednego Polaka do komitetu. Wszy­
stkie referaty wygłoszone w języku niemieckim, 
przyczem 3 referentów sprowadzono specjalnie z 
Niemiec. Jak podkreśla prasa Polska w Gdańsku, 
Niemcy chcieli zadokumentować wobec świata, że 
w Gdańsku są tylko katolicy Niemcy. Polska lud­
ność zaprotestowała wczoraj przeciw temu postę­
powaniu współwyznawców niemieckich. Po nabo­
żeństwie, odprawionem w kościele polskim, zakoń­
czone m odśpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę , 
zarządy wszystkich towarzystw poskich, istniejących 
na obszarze w m. Gdańska, zebrały się w Domu 
Katolickim. Na zebraniu tern uchwalono rezolucje 
protestującą przeciwko postąpieniu katolików Niem-

wykonaniu reformy rolnej. Sprawozdanie z pracców w Gdańsku. Rezolucja przestaną została a-
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dministratorowi apostolskiemu w Gdańsku ks. bis­
kupowi O'Rourke 'oraz nuncjuszowi papieskiemu 
w Warszawie. Równocześnie wybrano komitet, 
który ma się zająć zorganizowaniem w najbliższym  
czasie w Gdańsku polskiego dnia katolickiego.

Shaud całego świata u Oica Świętego.
RZYM 8,9. PAT 3.000 skautów, pochodzących  

z  Anglji, Francji, Belgji, Hiszpanji, Polski, lrlan- 
dji, Szkocji, Austrji, Szwajcarji, Ameryki i Danji 
oraz 7.000 skautów ze wszystkich okolic Włoch u- 
częstniczyli w nabożeństwie ćelebrowanem w Ba­
zylice św. Piotra przez Papieża. Skauci urządzili 
na cześć Ojca św. olbrzymią manifestacje. Ojciec 
św. wygłosił przemówienie, podkreślając iż rok św ię­
ty przyniusł mu wiele pociechy, niechybnie jednak 
pociecha, jaką mu sprawia widok dzisiejszy jest je­
dną z największych. Papież dał wyraz swemu  
wzruszeniu z powodu widoku tylu tysięcy m łodzie' 
ży, oraz swej radości z powodu ich głębokiej wia­
ry i oddania dla Namiestnika Chrystusa i Kościoła 
Papież przypominał, że Chrystus żyw ł specjalne 
uczucie dla młodzieży i zapewnił, że sam otacza  
młodzież największą życzliwością. Na koniec Pa­
pież zalecił skautom, aby zachowali zawsze czyste  
serca, poczem  udzielił im swego błogosław ieństwa.

Ceny targowe w Blrocławlu.
WROCŁAW 8.9. (Radio). Na wczorajszym tar­

gu płacono w złotych markach za metr: żyto — 
17, pszenica — 21. 20, jęczmień — 17 40, owies 
— 16, kartofle — 9. 89. mąka pszenna — 39, żyt­
nia — 27. Popyt mały, podaż duża, tendencja bar­
dzo spokojna.

Święto służby Bezpieczeństwa 
w Odrodzonej Polsce.

-W* dniu 4 sierpnia rb. minęło dziesięć lat od 
chwili, gdy na ulicach st. m. Warszawy stanęliśmy 
zbńo jsni w. dumne poczucie, że ustępujący ciemię­
życie! nie zostawił ziemi bezpańskiej!, ale, że jfij 
panami jesteśmy my — Polacy, Zdolni utrzymać 
porządek, spokój i {jezpieczeństwo Stolicy odro­
dzić się mającej Rzeczypospolitej. (Mieliśmy ku 
temu niezłomną wolę i wolą osiągnęliśmy ten 
cel.

Bialo-ąmarantowe opaski były symbolemprac 
i obowiązków naszych. Obowiązek swój spełni 
liśmy, a prawa nasze z biegiem czasu stały się 
ciałem. Straż Obywatelska była Kadrą Macierzy 
dzisiejszej Policji Państwowej. Widzieliśmy, ti.0. 
r z ą c  Straż, że t ak  się stanie i jak  jest.

Po przez Milicję Miejską i :Policję Komunał 
ną  objęła zaszczytną placówkę Policja Państw o­
wa. spadkobierczyni naszych zasąd obywatel­
skich.

Święto Służby Obywatelskiej jest zatem świę 
tern Policjj Pańs/wiowej, jMiljcji Miejskiej i Po­
licji Komunalnej.

W czasie walki o wolność, potem w czasie 
walki o jej utrzymanie — tworzone były pęd na­
kazem chwili straiże i jmilicj|e.

Wzmocniły one straż bezpieczeństwa we. 
winątrz kraju, gdy żołnierz krwawił się u grabie 
Ojczyzny. Spokój wt kraju  pozwolił żołnierzowi 
zatryumfowfać nad wrogiem. Wszyscy spełniliś­
my swój obowiązek. Zabarwienie polityczne tyćh 
form zatarły się w perspektywie czasu. Pozosta 
ła zasługa spełnionego obowiązku. Taka zasługa 
Jednoczy. W świecie służby, zwłaszcza bezpie- 
czeństwie, idea zjednoczenia powinna się naj­
silniej uwidocznić.

Ju 6 ileusz Straży Obywatelskiej dzień 20-go 
września rb. Komitet Obylwątelski nazwał Ob­
chodem Dziesięciolecia Służby Bezpieczeństwa wi 
Odrodzonej .Polsce.

Komitet Obywatelski podajje w tym świę­
cie do wiadomości wszystkimi uczestnikom wszyst 
kich formacji Służby Bezpieczeństpa od Straży, 
Obywatelskiej do Policji Państwowej i wzywa i 
ich członków do uczestniczenia w uroczystościach 
2 0  września.

M tym celu wzywa członków ich do zapi­
sywania się w swoich komisariatach policyjnych 
na listy uczestniczenia wl obchodzie dziesięcio­
lecia. Zapisujący się powinni udowodnić swą 
przynależność do danej b. Służby Bezpieczeńs­
twa Zapisy, odbywać się będą w, godzinach urzę­
dowych.

Program uroczystości 'zostanie ogłoszony w 
swoim czasie.

( —) Zdzisław LuEó mrskt.
Przew odniczący K om itetu  O byw atelskiego 

O bchodu D ziesięcio lecia  S tużby B ezpieczeństw a.

Składajcie ofiary aa inwalidów woj.

List z Górnego Śląska.
„Los Von Rom “ a „D rang nach  O sten “ czyli uwagi z  powodu 
utw orzen ia  dyecezji katow ickiej. — P ropaganda niem iecka za 
u tw orzeniem  kościo ła narodow ego. —  Szkodliw a robo ta  se p a ­

ra tystów  śląsk ich .

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).
KATOWICE we wrześniu.

Niemcy znani są jako najwięksi malkontenci 
świata, którym nikt nie dogodzi, którzy w tak 
pyszałkowaty sposób wciąż i wciąż, na każdym 
kroku, w prasie krajowej zarówno jak zagraiiicz 
nej chlubią się swymi uczonymi i twierdzą z 
pelnem przekonaniem, że ,;am deutschen W asęń  
wird die Welt genesen", czyli, że tylko, istota i 
właściwość niemiecka uzdrowi świat bożków nie­
mieckich. Ładnieby wyglądał taki świat, byłby 
to bowiem świat bożków niemieckich z „Wilu- 
slern*' na czele wl otoczeniu Hindenburgów i Lu- 
dendorffów z upikielhaubionymi żandarmami dla 
„powagi".

Niemcy, którzy uznają tylko niemieckiego Bo­
ga. czyli boga gwałtu, i tylko sprawiedliwość nie 
miccką, to jjesl prawo pięści, stosują się do dwuch 
na świalt cały znanych haseł, a mianowicie do 
hasła „Los von Rom!" i do niemniej agresyw­
nego hasła „Drang nach Oslen". Temi hasłami 
przeważnie kieruje się cała dotychczasowa po­
lityka niemiecka i kieruje się nytni od setek 
lat, od samych początków powstania cesarstwa 
Ottonów i Henryków i później od zaczątków 
państwa pruskich Hohenzollernów. Niemcy zwal 
czajją papiestwo, gdyż jest im niewygodne. Gło­
szą „ L o s  yon Rom"; (precz z Rzymem); gdyż 
Rzym papieski jest potęgą, a Niemcy oprócz sie­
bie samych innej potęgi nie uznają. Niemcy od 
setek lat głoszą równocześnie hasło „Dmng na^h 
G slon “, to jiest podbój wschodu a przedewszyst 
kiem Polski, gdyż kraj|ć zachodnie jak Francja, 
Belgja i Holandja w odpowiedzi na agresywność 
niemiecką niejednokrotnie pokazały im ostre zę­
by. Polska natomiast okazywała się potulniejszą | 
jiako odosobniona słabszą od potężnych Niemiec-,

•  «  a»

W przyszłym miesiącu, |to jjest w październiku, 
w- myśl konkordatu, zawartego między Stolicą 
Apostolską a Rzeczypospolitą Polską zostanie w 
Polsce utworzoną nowa dyecyzja, dyecyzja Śląska 
ze stlolicą biskupią w Katowi cach.Biskupem kon­
sekrowany będzie według powszechnego mniema 
nia dotychczasowy administrator apostolski dla 
Śląska Polskiego JE. ks. dr. August Hlond, gor­
liwy kapłah, który zdziałał tutaj już bardzo wie­
le dobrego i który zaledwie swego trzyletniego 
tutaj pobytu od czasu objęcia adminislracji Apos 
Dolskiej zdołał sobie zaskarbić prawie że nie­
ograniczoną cześć i miłość wszystkich1 katoli­
ków, a więc także i niemieckich, o ile tych ostat­
nich kampanja swych przywódców nie nauczyła 
czegoś innego. Przywódcy ci„ chociaż oficjalnie 
m ianują się być katolikami, 'W swej ideologji 
teutoriskiej nie mogą znieść żadnego biskupa pol­
skiego na nowej stolicy, wi Katowicach, gdyż tak 
się przyzwyczaili do dawnej stolicy wrocławskiej 
na której dotąd, zwłaszcza w ostatnich dziesiąt­
kach lat prawie zawsze zasiadał zdecydowany 
wróg polskości, że dla niclu walka z ,;polskim'“ad- 
ministratorem apostolskim, albo raczej nawet 
walka z samą Stolicą Apostolską stała się rzeczą 
,sine qua non", rzeczą bezwzględną; nieodzow-

Szkoły powszechne na wsi.
'Coraz bardziej zbliżamy się do urzeczywist­

nienia ideału nauczania powszechnego. Brak je z- 
czc gmachów, szkolnych, dzieci duszą się ipo wyna­
jętych izbach, mało gdzie całkowicie, urzeczywist­
niony jest program ministerjalny, bowiem szkół 
średnio oddziałowych jest liczba stosunkowo ma­
ła, a większość dzieci poprzestawać musi ;na ,3-ch 
lub czterech oddziałach; szwankuje jeszcze ma- 
terjial nauczycielski. Gdy isię wszakże cofnijmy 
myśla o 5t—5 lat wstecz — (musimy spostrzec 
olbrzymi postęp w szkolnictwie powszechnem liie 
tylko ilościowy, lecz i jakościowy.

Dążenie do oświaty w najszerszych masach 
jest ha dzo wielkie. Długie lata sztucznego hamo­
wania fc>światy w Polsce sprawiło, że ludność zdaje 
sobie sprawę z dobrodziejstwa, jakiem jest Szko­
lą dostępna dla wszystkich, bezpłatna, a przytem

I Tutaj odgrywa rolę swoją niemieckie . 
hasło „Los von Roin!" — nie chcemy Rzymu; , 
wolimy raczej zostać odszczepieńcami aniżeli 
poddać się władzy, biskupa,, który nie będzie po 
nasze i woli.

•  •  *  fł E ■__
Cała ta akcja wykazuje znamiona roboty, za- ] 

mówionej przez Berlin. Niemiecka prasa, rzefro- 
mo katolicka, jak ,;Katholische Folkszeitung" i 
wspierany przez berlińską katolicką „Germanię1*' J 
królcwsko-hucki „Oberschlesischer Kurier" ot ■ 
warcie tę akcję odszczepieńczą popierają, zwo- I  
łując wiece katolików niemieckich, na których 1  
specjalnie przez Berlin zamówieni mówcy ima- | 
ją  podnosić zarzuty przeciwko Administracji - I 
Apostolskiej w Katowicach jakoby ta nie dosyć | 
dbała o interesach katolików niemieckich. Tym 
sposobem ma być przygotowany grunt dla od  
szczepieństwa i utworzenia własnego, t. j. nie- . 
mieckiego kościoła narodowego na Śląsku Pols- 
kjm.

•  *  •  * '  ' /

W rzeczywistości skargi niemieckie są cat- I 
kiem nieuzasadnione, gdyż administrator apos­
tolski ks. dr. Hlond równą miłością otacza wszyst 
kich katolików, i przy każdej okazji, gdzie prze­
mawia publicznie, do Niemców zawsze się odzy­
wa [)0 niemiecku, jąk naprzykład na zjeździć 
katolickim w Katowioach, w Rzymie podczas 
audycncji u papieża, przy wizytacjach kościel­
nych i td. Skarżą się Niemcy m. in. także na 
stosunki w parafji rybnickiej, gdzie proboszczem 
jest gorliwy i nadzwyczaj sprawiedliwy, może na 
wet, wobec Niemców za sprawiedliwy kapłan Us. 
Tomasz Reginek. Parafja rybnicka liczy 33.000 
dusz, w czam jjest tylko '500 Niemców, a więc 
procent wprost znikomy. MMimo to Niemcy, ryb­
niccy każdo dziennie m ają nabożeństwa niemiec­
kie, w niedziele i święta zaś nabożeństwa uro­
czyste z nieszporami, niemieckie nabożeństwa 
rnajOwe, misje w języku niemieckim i td. i td. 
Mają też te same towarzystwa kościelne co i Po­
lacy, n a misjie sprowadza się dla nich nawet 
księży z Niemiec, gdyż tylko tacy są dla nich 
„miarodajnymi"; lecz zarozumiałym Teutonom i 
tego wszystkiego jeszcze zamalo Albo raczej n e 
tylko zamalo, jeno, że ich wogóle rażą nabożeń­
stwa polskie, no i wreszcie, że w Katowicach od 
tąd rezydować m a i (władać także katolikami 
niemieckim,- biskup „polski"; całkiem już nieza­
leżny od lrakatyslycznego Wrocławia.

m m * •

W tej nieszczerej robocie N.em.om jdą na rę­
kę niestety także różne jednostki, uchodzące ni­
by za Polaków. la k i  naprzykład „Głos 
Górnego Śląska^ rozchodzący, się coprawda tyl­
ko w onajfnniej 500 egzeplarzacli* organ nie- 
zaszczytn1e znanego separatysty Kuśtosa, zar 
mieścił w tych dniach artykuł, w którym podnosi 
zarzut pod adresem rządu polskiego, że dopuś­
cił 'do tego, iż nowe biskupstwo śląskie podlegać 
ma również nowo utworzonemu arcybiskupstwu 
(’krakowskiemu, gdyż oznacza to nową dalszą 
próbę unifikacji Śląska z resztą Polski. Na głu­
pie pomysły i uwagi w tym artykule nie ma co 
odoowiadać, stwierdzić jedynie należy, że; jak 
już wyżej nadmieniłem, separatyści (których" na 
szczęście jjest tylko garstwa) Niemcom idą na rękq 
a sprawie katolickiej 5 polskiej szkodę przyno­
szą, gdyż wnoszą W ludność polską zarzewie nie­
ufności. . j

Władze polskie raz wreszcie energiczniej po­
winny się zająć szkodliwą propagandą tego sepa­
ratystycznego , pisemka.

szkoła w łasna, wychowująca dzieci zgodnie e  
tradycjami narodowemi i religijnemu

Zdawałoby się, że bez zastrzeżeń cieszyć się 
należy gdy w. dniu 3-go Maja, który stał isię świę 
teim dzjCci. kościoły parafjalne zapełniają s;ę po 
brzegi dziatwą szkolną, tak, że dla rodziców 
często już miejsca w szczupłym kościółku wiejs 
kim braknie i pozostawać muszą na cmentarzu. 
Co roku barwne gromadki dzieci uczęszczających’ 
do szkoły rosną.

A jednak niepodobna zamykać oczu na pew­
ne niebezpieczeństwa wynikające z chwalabnęj 
chęci rodzicowi zapewnienia dzieciom maksimum 
.wykszialcenia. Od pierwszych lat powstania szkol' 
nićtwa polskiego daje się zauważyć niepokojący) 
objiaw n admjaru szkół średnich ogólnokształcą­
cych. Gimazja powstawały jak grzyby po deszczu 
w najmniejszych' miasteczkach, a włościanie zwła­
szcza wf okresie, gdy na wsi (panował dobrobyt, idą 
żyli za wszelką cenę aby dzieci ich właśnie db  
gimnazjów uczęszczali. Brak wykwalifikowanych

ną. ALEKSY PAJĄK.

TAJEMNICA ODMŁADZANIA ..T aima”
wieku spraw ia, że ce ra  nab iera  m łodzieńczej św ieżości, przyczem  w szyst­

kie braki jak: piegi, zm arszczki, wągry i t.p . giną n iepostrzeżen ie  po kilku dniach. Tysiące pań zosta ło  o lśn ionych rezu lta tam i.
Do nabycia w szędzie. 1619



No 2r8
■

sił b y ł wielki i sprawiał, że poziom gz ko In p twa 
Średniego na zapadłej prowincji b y ł naogół niski, 
oo znalazfo (wyiiaz w; skargach profesorów szk ół 
akademickich na obniżenie się poziomu, przygoto 
iwania m łodzieży do samodzielnych studjów wyż­
szych. Poważniejszem jeszcze złem  jest okoliczna 
tnłodztez wiejska, kończąca isszkoły średnie i  
szukająca wiedzy w szkołach akademickich często 
ulega'zrozum iałem u procesowi oderwaniu się od  
swego środowiska.

W ten sposób wsi grozi ^niebezpieczeństwo 
pozbawienia jej najdzielniejszych i najzdolnisyV- 
szych ludzi, którzy potrafią uporać s ię z  trudnoś­
ciami inalcrjplneini i przebrną do końca iszkolę 
^rednią i wyższą, aby następnie osiąść w mieście, 
zatracając kontakt z wsią rodzinną, Ci, (a'takich 
jpst większość olbrzymia), komu nie udało się 
ukończyć naiik przerywając je w szkole średniej, 
czy wyższej, pozostają zdeklasowani, już od ,wsi 

•oderwani, a jeszcze nie przygotowani do twalki 
o byt w  tmieście. Bez przygotowania fachowego 
powiększają kadry półinteligencji.

A obok przepełniania ,szkół średnich ogólno­
kształcących — szkoły zawodowe, których liczba 
Jest zi esztą jeszcze bardzo niedostateczna — skar­
żą się na brak napływu dostatecznej liczby, kan- 
dylatów. A przecież owe szkoły zawodowe m ają  
w łaśnie na celu przygotowanie do życia i  po­
żytecznej działalności tych kadrów pracowników 
'O średniem wykształceniu, których brak najf ilniej 
zauważyć się daje zarówno w przemyśle, jak han­
dlu i lolnictwie.

Bardzo wiele w kierunku zachęcania młodzie­
ży do w yboru praktycznej drogi życia[uczynić mo­
że szkoła powszechna budząc u dzieci am bicjęgw 
tym  właśnie kierunku.. D o tego jednak -ograni­
czyć się niepodobna. O w yborze przyszłego zawo* 

•du decydują w większym stopniu rodzice;, niż dzie­
ci, a dotądi jeszcze n aj;większą ambicją chłopa jest 
uczyć dziecko „na księdza" lub ,,;ną doktoyą Od­
działywania aby, dzieci szkól powszechnych kie- 
(powac do zawodów praktycznych nie można ogra­
niczać tylko do murówi szkolnych, ale rozszerzyć' 
je trzeba n a rodziców dzieci. Tu otwiera; się. pole 
dla działalności społecznych organizacji kultu­
ralnych i prasy ludowej. Trzeba powtarzać wciąż 

ńporelm, źe koniunktury dla zawodów wyzwo­
lony cli nie są juz w tej'chwili ibardzo pom yślne, a 
pogarszać się wciąż będą w miarę nadprodukcji 
inteligencji, co w. niezbyt odległej już przyszłoś­
ci da się niewątpliwie odczuć. Wprost przeciwnie 
w arunki pracy zawodowców p średniem. wykształ 
cenili będą się wciąż poprawiały ja o nadprodukc ji! 
m ow y być nie może, potrzeba pracowników itego 
typu nieprędko woże być za spoko :on a, przewidy­
w any zaś lozwój przemysłu, handlu ;f koniecznej 
intensyfikacji rolnictwa otwierać będzie wciąż no/- 
w e pi a, ów ni dla pracowników zawodowych.

. . . . ' i i  i ; . i  I łnż. A. <P.

Kromka Telegraficzna.
(P. A.T.).

RYGA, 8.9. Dziennik „Jaunaskas S inas" dow iaduje się, 
iż  p rzedstaw iciele  F inlandji, Polski, E stonji i Łotwy p ostano ­
wili podczas narad w G enew ie powierzyć rządow i ło tew skiem u 
za jęc ie  się  zw ołaniem  na m arzec 1926 r. konferencji min. 
spraw zagr. tych państw , gdyż obecne narady genew skie uw a­
żan e  są  za perjodyczną konferencję  państw  bałtyckich.

BERLIN, 8.9. B iuro Wolffa donosi z Paryża, że w n ie ­
d z ie lę  popołudniu udała się delegacja b. uczestników  wojny 
do kom petentnego kom isarza policyjnego, p ro testu jąc  przeciw ­
ko złożeniu w ieńca niem ieckiego na grobie n ieznanego żo łn ie­
rza . K om isarz zapew nił delegację, że z łożenie w ieńca n as tą ­
piło bez wiedzy policji.

PARYŻ, 8.9. W czoraj o godz. 23.30 zm arł Viviani.
PARYŻ, 8.9. Sąd w ojenny w M etzu skazał genera ła  n ie ­

m ieckiego v. B etzela, który we w rześniu 1924 r. dow odził 33-ą 
dywizją jazdy, zaocznie na śm ierć. Akt oskarżen ia  zarzucał 
generałow i plądrow anie i szereg  podpaleń w m iejscow ości 
Revigny w dn. 6 w rześnia 1924 r.

LONDYN, 8.9. W Scarbourgh o tw arto  dziś kongres 
zw iązku tradeunionów . Przew odniczący w mowie swej dom a­
g a ł  się  rozszerzen ia  stosunków  tradeunionów  z organizacjam i 
robotniczym i w R osji i zw rócił się  do robotników  z apelem , 
■aby byli przygotowani na o sta teczna  w alkę, k tó ra  ma podw a­
żyć  dotychczasow y niew olniczy system  płac zarobkowych.

PARYŻ, 8.9. Na zebran iu  stra jku jących  urzędników  ban­
kowych przyjęto rezo lucję , głoszącą, że walka trw ała dość dłu- 
go  i należy ją zakończyć. Postanow iono jednak w raz ie  wyda­
le ń  za udział w stra jku  wznowić akcję strajkow ą

LONDYN, 8.9. „Tim es" donosi z W aszyngtonu, że po 
uregulow aniu sprawy długów m iędzynarodow ych, Coolidge b ę ­
dzie  się  s ta ra ł doprow adzić do zw ołania konferencji w sp ra ­
w ie  rozbrojenia.

LONDYN, 8.9. P rasa  donosi z W aszyngtonu, źe  m iaro­
d a jn e  koła tam te jsze  zapew niają, iż po przeprow adzeniu obec­
nych rokowań am erykańsko-czeskosłow ackich w spraw ie zw ro­
tu  długu w ojennego Jugosław ja i R um unja wyszlą do W aszyng­
to n u  kom isje finansow e.

SANTIAGO, 8.9. Przybył tu ta j z B uenos A ires książę 
W alij przyjmowany uroczyście przez prez. republiki.

GAZETA KADTSKAl -  9 w rześnia 1925

K R O N I K A
— Hołd p ły o le  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a

W pon edziałek w godzinach po połudn. p. prezy­
dent miasta Kalisza, Szarras, w asyście wyższych 
urzędników Magistratu, oraz p. prezes Rady Miej­
skiej, M. Michalski w asyscie radnych miejskich 
złożyli na płycie „Nieznanego Żołnierza" piękny 
wieniec. Charakterystycznem, dla stosunków pa­
nujących w naszem mieście jest, że radni z tak 
zwanej „trójki", złożyli otobny wieniec w niedzielę.

—T y d zień  L o tn iczy  w  K aliszu . Wszys­
cy wiemy i zdajemy sobie znakomicie sprawę, że 
Polska ma zbyt mało samolotów wojskowych w 
stosunku do innych państw ościennych. Ale nasz 
skarb jest niebogaty. Tyle, ile może nasz rząd sa­
molotów kupować to kupuje — wszystko jest jed­
nak mało. Społeczeństwo samo stara się pomódz 
rządowi i stworzyło Ligę Obrony Powietrznej Pań­
stwa. Liga, pomaga rządowi i zakupuje samoloty 
i oddaje je do użytku wojskowości. Ale fundusze 
L. O. P. P. są ograniczone, gdyż jedynem źródłem 
z jakiego fundusze swe czerpie, są składki 
członków. Obecnie L. O. P. P. zorganizowało ty­
dzień lotniczy i zbiera od całego społeczeństwa 
fundusze na zakup dalszych samolotów. We wto­
rek odbędzie się Akademia, w środę koncert w 
Parku Miejskim. Każdy Polak w interesie włas­
nym powinien poprzeć materjalnie poczynania 
L. O. P. P.  ̂ Jeszcze tego roku Kalisz powinien 
zakupić choć jeden aeroplan dla armji — oto ha­
sło postawione przez kaliski oddział L.O.P.P.

— P o r z ą d e k  d z ien n y  4 2  p o s ie d z e n ia  
K alisk ie j  Rady M iejsk ie j ,  w środę, dnia 9 
września 1925 r. o godz. 7-ej wieczorem w sali 
posiedzeń Magistratu w gmachu Ratusza, ze ^wzglę- 
du na remont pomieszczeń w Sądzie O ręgowym.

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia.

2) Uzupełniające wybory 2-ch nowych człon­
ków do Komisji Rewizyjnej.

3) Sprostowanie omyłki w uchwałach Rady 
Miejskiej w dniu 5 i 26 czerwca r. b. w tym sen­
sie, że wysokość kaucji hipotecznej na rzecz Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego z tytułu zaciągnięcia 
pożyczki budowlanej określa się na 14.000 z ł , nie jak 
mylnie oznaczono w uchwałach, na 14.400 zł.

4) Uchwalenie zaciągnięcia pożyczki z Banku 
Gospodarstwa Krajowego w wysokości 100.000 zło­
tych na dokończenie budowy Ratusza w Kaliszu.

i 5) Wolne wnioski.
*

*  *

P o r z ą d e k  dzienny* 4 3  p o s ie d z e n ia  
K elisk ie j  Rady M iejsk ie j ,  w czwartek, dnia 
10 września 1925 roku o godz. 7-ej wieczorem w 
sali posiedzeń Magistratu w gmachu Ratusza, ze 
względu na remont pomieszczeń w Sądzie Okrę­
gowym.

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia.

2) Powtórne uchwalenie zaciągnięcia pożycz­
ki z Banku Gospodarstwa Krajowego w wysokości 
100 000 zł. na dokończenie budowy Ratusza w 
Kaliszu.

3) Uchwalenie regulaminu służbowego dla 
robotników Elektrowni i Gazowni Miejskiej w Ka­
liszu.

4) Uchwalenie Statutu funduszu zaopatrzenia 
na starość lub w wypadku niezdolności do pracy 
robotników Elektrowni i Gazowni Miejskiej w Ka­
liszu, oraz ich rodzin.

5) Zatwierdzenie podziału subsydjów z budże­
tu miasta na rok 1925.

6)  Sprawozdanie z działalności Komitetu 
Rozbudowy miasta.

7) Komunikaty Magistratu.
i 8) Wolne wnioski.
UWAGA: Na salę posiedzeń Rady Miejskiej 

w gmachu Ratusza, ze względu na szczupłość te j­
że sali, może być wpuszczona tylko ograniczona 
ilość osób postronnych i to za biletami, które 
otrzymywać będzie można wyłącznie od poszcze­
gólnych pp. Radnych. W tym celu dla każdego 
p. Radnego załącza się jeden bilet wstępu.

— Ruch na k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h .
Ministerstwo Kolei komunikuje następujące dane 
za kwartał ll-gi 1925 r. dotyczące ruchu na sieci 
normalnotorowych Kolei Państwowych.

Przeciętna długość eksploatacyjna linji kole 
jowych wynosiła 16,924 kim., po potrąceniu zaś 
odcinków zamkniętych dla ruchu 16.816 kim.

Przebieg pociągów ruchu osobowego wynosił 
13 211.785 kim., ruchu towarowego 8.974.392 kim. 
Przebieg wagonów taboru osobowego wynosił 
356.117.412 osio-klm., wagonów taboru towarowego 
478.892.087 osio-klm., próżnych 285.934.919 osio-klm.

Przebieg ciężaru pociągów brutto i ruchu o- 
sobowego wynosił 3 890.713.000 tonno-klm., pocią­
gów ruchu towarowego 6.172.277.000 tonno-klm. 
Załadowano na stacjach koleji polskich 894.665

3

wagonów, przyjęto od kolei zagranicznych 148.158 
wagonów ładownych.

Dane powyższe obejmują 9 dyrekcji kolejo­
wych: Warszawską, Radomską, Wileńską, Poznań­
ską, Gdańską, Krakowską, Lwowską, Stanisławow­
ską i Katowicką.

‘ — S ta n  pynku p r a c y  na terenie PUPP.
w Kaliszu. Według danych Urzędu w okresie od 
29 V111 do 5 IX 1925 r. włącznie ogólna liczba 
bezrobotnych wynosi około 3200 w tej liczbie pra­
cowników umysłowych 200.

Wysłano jako kandydatów do pracy 62.
Otrzymało pracę 45.
Pozostało wolnych miejsc w ewidencji Urzę­

du 36.
Poszukujących pracy pozostało w ewidencji 

Urzędu 1680.
Wydano zaświadczeń na otrzymanie bezpłat­

nych paszportów zagranicznych osobom wyjeżdża­
jącym w celach zarobkowych 8.

Skierowano do Misji Francuskiej w Wejhero­
wie celem wysłania ich do pracy lub do krewnych 
we Francji 8 (w tern 5 kobiet).

Wydano zaświadczeń w celu uzyskania 50J 
zniżki kolejowej osobom udającym się do pracy 
w kraju 8.

Bezrobotnych uprawnionych do pobierania 
zasiłku z Funduszu Bezrobocia na dzień ostatni 
czasokresu było 334.

Zarząd Obwodowy wypłacił zasiłków 323, 
zł. 2.107 gr. 91.

— Nie d łu g o  s i ę  łu p e m  c i e s z y l i .
P. Sadowski Maksymiljan zam. ul. Nowo-Kolejowa 
Nr. 21 zameldował w poi. państw., że w nocy z 
dnia 5 na 6 b.m. nieznani sprawcy zakradli się do 
jego mieszkania, za pomocą włamania się przez 
okno, skąd skradli mu 12 par butów męskich war­
tości 400 złotych W czasie natychmiast przepro­
wadzonego dochodzenia przez tutejszą E. U. S. 
ujęto sprawców kradzieży, którymi są karani już za 
różne kradzieże: Przywara Jan, zam. ul. Polna 13 
i Przyjemski Jan, zam. ul. Lipowa 15. Skradzione 
buty zaś odebrano od zawodowego pasera Kalety 
Władysława, zam, na Zagorzynku, gm. Żydów. 
Wszystkich trzech (złodzieji i pasera) przesłano 
do p. Sędziego Śledczego na pow. Kaliski. Skra­
dzione buty znajdowały się u złodzieji tylko przez 
20 godzin.

»»Świat k o b ie c y "  nr. 17 przynosi prze­
szło 100 modeli sukien, płaszczy i kostjumów. List 
z Paryża o modzie, Kobiety Doby Napoleońskiej 
(Dwór Tuileryjski), d. c. powieści „Efez czego żyć 
nie można", Noc ognia i wody, Zaciszny kącik 
(z ilustr.), Ptak i Lalka (nowelka), Dzień 23. V. 
w Rzymie, Wypada — nie wypada, Dobra gospo­
dyni (przepisy i porady w kwestjach domowych i 
gospodarczych). Do każdego numeru dołączony 
arkusz krojów.

R A D I O .
P r o g r a m  na ś r o d ę  9  w r z e ś n ia  b. r.

LONDYN (1600) 20.30 K oncert—kabare t Jazz-band. 
BERLIN (505) 17—18.30 i 20. 30 Koncerty.
WROCŁAW (418) 12.30—13.25, 17—18 i 20.30 K oncerty. 
KRÓLEWIEC (463) 17—18 i 20.26 Koncerty.
MONSTER (410) 1 3 .1 5 -1 4  i 20 30 K oncerty . 
KÓNIGSWURSTENHAUSEN 1300 20.30 P rogram  berliń sk i 
WIEDEŃ (530) 16.10—18 i 20 Koncerty.
GRAZ (404) 16— 17 i 20 10 K oncerty.
RZYM (425) 21.10 W ielki koncert galowy.
PRAGA (550) 20 K oncert.
BRNO (1800) 19—20 K oncert.
ZURYCH (515) 20.15 K oncert.
PARYŻ (1750) 20.45 — 22 K oncert operowy.
PARYŻ (458) 21. K oncert.
OSLO (380) 20. K oncert.

B I U L E T Y N
w  dn. 8  w r z e ś n ia  1925 r . g o d z .  7»a r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 4 8 .8
2) Kierunek wiatru SW
3) Siła wiatru 5 m/s
4) Stan nieba pochmurno
5) Wiigot. bezwzględna 8 .5
6) Wilgot względna 92J
7) Temp. powietrza + 1 0 .3
8) Ilość opadów 3.2
9) Najwyi. temp |"S 2 + 14 .5

10) Najniż. temp. + 8 . 2
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p.

+ 1 .3 0
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k a ta s tr o fa  kolejowa.
30) (p o w ie ść  z  francuskiego.)

r o z d z ia e  n o ;  
Następny dzień: 
Był to tajiemniczy dzień wyznania.
Ja k  to  jluż w idzieliśm y, p an i O rlac um iała  wy­

korzystyw ać śn iadan ia  do swoich celów.
P o  obfitem  śniadaniu , zak rop ionem  doskona­

leni! w inem , zd rad z iła  S tefanow i sm u tn y  stan  swo­
ich finansów . U przytom niła  sobie w zburzenie, ja­
kie wywołało; to wyznan ie  w zgnębionej duszy Ste 
fana . Ale p n  u ją ł  ją  za ręk ą  i  rzek ł zm arszczyć
szyj czoło: ' ■ . .

  P rzeczuw ałem  to. Chciałem  się prędko le­
czyć. Obawiałem! się ty lk o /ż e  oznajjmisz m i ju in ę

JH

przed  m ojem  odzyskanie|m  sił. I te raz  ttnianiy

Ale R ozyna n ie pozw oliła m u  pogrążyć się w  
sm utku beznadziei i zachęcała go do działami#:.

_  Co się stało , stało  się — rzekła. -  Co 
w inn iśm y  czynić w edług twego m niem aniu  ? Co 
d o  m nie. zacznę od tego, że ograniczę nasze Wy­
d a tk i codzienne, aby zadow olić się naj/komeczniej 
gzem. poświęcę n iek tó re  przedm ioty...

S tefan  w sta ł bez słow a i  odszedł do pokoju  
muzycznego, f •1

p o sz ła  za nim - > - •
Była to  g ra dobrego ucznia, imajjąoego tu  i

ów dzie ton , !] c .
P ia n is ta  zagrał „N okturn ' C hopina, ła tw y

Utwór. ' * ,
Skoro skończył p róbę , oczy jego spojrzały, py ­

ta jąco  n a  Rozynę. M ilczała. , . .. .
W tedy zaczął grać „koncert'" R ubinsteina, ale

n a  p rogu  trudności u rw a ł  i 
n a  rzecz nieosiągalną. ‘

n ie p o ry w ał się ju i

— Nie bo j|est jeszcze n ic , — rzekł ścierając 
n o t z czoła.

— M usisz być cierpliw y, — o d p a rła  R ozyna 
-—(P orob iłeś duże postępy , jeszcze trochę  w ysiłku 
i za k ilka  miesięcy.... :

— Cóż m am  rob ić?  — spy ta ł z beznadziejnym  
w yrazem  tw arzy .

— N ajp ierw  w ytrw ale pielęgnować swoje ręce, 
a  po tem  jteśli m ożliw e, udzielać lekcje? Toby nam  
pom ogło aż  do chwili, gdy znów. zaczniesz koncer­
to w a ć .. T w oje  nazwisko:-.:

— A Więc godziny śpiew u, h a rm o n ji?  Potem  
fortepian.... *

Z ag ra ł gam ę wtmbll i u d e rz y w sz y  .w ak o rd  
zasadniczy, rzekł:

— T ak  j|est ze m ną. Jestem  jeszcze O rlaciem , 
ale  o  oktaW ę niżej,.

I w yraz j[ego tw arzy podobny  b y ł  do oblicza 
świętego Sebastjaną , przeszytego strzałam i.

R ozyna czuła. iż  nadeszła chw ila, W której' 
n ie zniesie swego bólu. Uśm iechnięta jęgo m aska 
zam ierała  w m ia rę  tego, ja k  R ozyna zd radzała  
m u  kolejno jedną  tajem nicę po drugiej. Mimo 
całej swej energ ji m aska ta  staw ała się przejrzys­
ta. Jeszcze sekunda i dow iedziałby się praw dy iz 
Tez...

W tedy to z ja w ił się A leksander w  sw ojej 
kasztanow o-brunatnej ljberji, ozdobionej żółtem i 
w ypustkam i.

W esoły  gość zaw ołał z przedpokoj.u:
— P.rośzę oznajfmić N apoleona mafego!
Służący uśm iechnął się pobłażliw ie.
— P a n  C rochans, — rzekł.
S tary  m ałarz  w szedł już.

Spojrzaw szy n a  R ozynę i Stefana po;znał na­
tychm iast. że w yb iła  godzina przeznaczenia  i 
p rzesta ł rzucać dokoła siebie w spółczujące spoj­
rzenia, ja k  gdyby cząstki serca, rozsiane we

Wszystkich k ierunkach  i dw a po ta rgane strzę­
py  złam anego życia leżały n a  dyw anie.

—ęslio — rzekł, — n ie  m ożem y ruszyć daleji?
Stefan p rzedstaw ił m u  położenie.
— l  nic w ięcej?  — o d p a r ł b a ro n . — No, no, 

trzeba spo jrzeć praw dzie w oczy! Twój ojciec nie 
jest wieczny. Dosięga 72 la t i jest chory  n a  se r­
ce. Sm utne to , a le  niezadługo będziesz m ilio n e rem  
A więc cóż? Czy n ie  m ógłbyś znaleźć środków  
aby przetrzym ać jeszcze n ie rezygnując z pielęgno 
w on ią  swych rąk , z innasażystki, z m aszyn do rą k  
sł*weim z całego tego kram u?... A ja ?  C zy i n iem a 
tu  m nie k tó rem u Ojfciec tw ój daje m ieszkanie, 
jedzenie, opał, b ieliznę; od czasu w stąpienia n a  
tro n  Feliksa Faure? ;

— D rogi m ó j przyjacielu! — zaw ołała prze­
ję ta  wdzięcznością R ozyna — Jest p an  na ilep  
szym z śm iertelników .. Ale nie chcę, aby p a n  
d la  n as  sp rzedaw ał choćby jeden  swTój obraz.

— Spokój! — rzek ł przez nos baron , naśladu­
jąc woźnego sądowego. — Z ajm ę się waszęmf 
spraw am i, ale n ie pozw olę na  wzajemność. Jes­
tem  już, zdaje się, pełnoletn i. i

— P atrzc ie  państw o, sk łada się doskonale! 
Zm niejszycie ilość służby, przejściow o; zm ieni­
cie w aszą j;askinię, p rzejściow o; a w m iędzyczasie 
Stefan stan ie się wielkimi p ian is tą  — na zawsze f

Stefan z ab ra  ff gło s :
— Co do jnpjie, zgadzam; się na  ograniczenia. 

Jesteśm y na to  przygotow ani. Ale co do pańskiej" 
pomocy, drogi przy jacielu , to dziękuję ci n a jse r­
deczniej, ale n ie  m ogę jej przyjąć.

— Stefanie, cży to nauczka.
M łody człowiek zarum ien ił się, zaw stydzony.

(D.t Ci \N.)«

Pracow nia Futer

Wiktor Bussoni1
wykonywa wszelkie obstalunki i przeróbki futer 

po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Posiadam  m odele na rok bieżący.

Kalisz, Aleja Józefiny Na 8, 1 piętro w oficynie. 1506

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym uprzejmie podajemy do wiadomości, iż z dniem 

9 września r. b. zostanie uruchomiona stała komunikacja 
samochodowa na linji

K A L I S Z  -  B Ł A S Z K I
z przystankiem w Opatówku

. K A L I S Z  -  O S T R Ó W
z przystankiem w Skalmierzycach i Szczypiorme. 

R o z k ł a d  J a z d y i
Odjazd z Błaszek do Kalisza . . . .  6-30,

z Kalisza do Błaszek 
z Kalisza do Ostrowa 
z Ostrowa do Kalisza

11.
8.
9.30,

12.30 
18. 
15.
16.30

Polecając się łaskawej pamięci pozostajemy
Z poważaniem

ZARZĄD FIRMY
„ A U T O  - E UR  O P A11

Stawiszyn, p. Kaliski.

Do kompletu 
przygotowawczego

p r z y jm ę
leszcze kilkoro dzieci.

M a rja  S z o l tz o w a
Wrocławska 32, 1 piętro od 10 do 1-ej.

1718

BACZNOŚĆ!
Najkorzystniejsza i najpewniejsza 

lokata gotówki!

F O R T E P IA N
krótki, w najlepszym stanie, fabryki

„ARNOLD FIBIGER”
(nie Braci K. i A. Fibiger) 

na bardzo dogodnych warunkach, 
zaraz do sprzedania.

Łask. adr. pod: „ F O R T E P I A N ” 
do Red. „Gazety Kaliskiej*. 1720

Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu niniejszem podaje do wiadomo­
ści, że na pokrycie zaległych należności od Firmy'.S-ka Akc. Fabryki Sukna, 
dawniej Fiedlera, w Opatówku sprzedane będą drogą składania pisemnych 
ofert następujące przedmioty:

100 mtr. materjałów różnych,
100 kg. wełny w motkach,
100 „ > na szpulkach,

25 „ kamgarnu białego.
Próbki oglądać można w godzinach biurowych w Zarządzie Kasy

Chorych przy ulicy Wiejskiej 12.
Termin składania ofert upływa z dniem 20 września b.r. 1715

O B W I E S Z C Z E N I E .
Kasa Skarbowa podaje do wiadomości, że Ministerstwo Skarbu 

reskryptem z dnia 5 września 1925 r. L. DPO. 5105/1, moc obowiązującą 
Okólnika z dnia 11 sierpnia 1925 r. L. DPO. 4591/1 w sprawie zniżenia kar 
xa zwłokę przedłuża do dnia 25 września 1925 r. włącznie.

Uiszczone przez płatników w czasie od dnia 1-go września r. b. 
kary za zwłokę ponad 1%-wą stopę mają być zarachowane na właściwą
Zaległość podatkową.

Stenografji
wyucza wszystkich bezpłatnie, listow­
nie: Instytut Stenograficzny, Warsza­
wa, Mokotowska 39. 1666

• Poszukuję
2 pokoi

z kuchnią-
Oferty pod adres M ieczysław  

Wiśniewski, Rychwał.
1705

Zginęła 
k a r t a  zwolnienia
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Józefa Kuczyń­
skiego, rocznik 1901 1700

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez P. K. U, w Kali­
szu, na imię Edwarda Janota, 
rocznik 1900. „ 1703

Zginęła książka wojskowa
wydana przez Urząd gm iny  
Pamięcin, na imię Barana Jana,
rocznik 1892. 1704-

Z g i n ę ł a  k a r ł a  
z w o ln ie n ia  z  w o js k a

wydana przez P. K. U. w P o­
znaniu, na imię A n to n ie g o
Rzempowskiego, rocznik 1902.

1702

^  Niniejszem podaję do wiadomości, że powróciwszy z Wiednia
otworzyłam pracow n ie  k ap e lu sz y  pod firmą

„ M A D A M E  C L A I R E ”
ulica WARSZAWSKA >6 11, m. 3, drugie piętro.

ROBOTA SOLIDNA, CENY UMIARKOWANE. j
Z poważaniem I1710 A. SZYNDELE. J

Zgubione
dn. 10-go sierpnia r. b. następujące 
5 weksli wystawione na moje zlecenie 

unieważnianu.

Ch. Werses pł. 5/10 w Wilnie na zł.
„ „ „ 10/10 „ „ „ .
„ „ , 10/10 . . . .

A. Lewin ,  5/10
Z. Goldman 
1709

30/9 „ Brodnicy „ 150 
H. SZAJNIK.

W A Ż N E  d l a  p a d  g o s p o d y ń  
i p. właścicieli sklepów kolonialnych!

Do skladn materj&lów piśmiennych
„ G A Z E T Y  KALI S KI E J 14

A leja  J ó z e f in y  lf

nadszedł świeży transport

L A K U
i z a l a k o w y w a n l a  b u t e l e k .

Zginęła książeczka wojskowa
wydana w gminie Iwanowice, na imię 

Józefa Duliby, rocznik 1893.
1719

t>*uk~ Gazety Kaliskiej" Józefiny 1. ~>Wyfta*9ca — „Gazeta Kaliska" Spół. z ogB- odp.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.
----------------------R edaklo* s®. RADWAJNf.


